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D. 23. Października. 

WTOREK. 

R O lv  1 8 2 7.

W S P O M N I E N I A .

Zgon Bolesława Ftę. 
•dzierzawego 1173.

N O W O Ś C I  I V A  R S  Z  A W S  P I  fi.
Króla Jmci S a sk ie g o ,  Radca D w oru ,  Ko­

misarz T r a u l f e t e r , p rzyby ł do W a rsza w y .
Za 100 zło: w List: Zastaw: bez 2ch kupo­

nów, b ia łych. Przedaiący żądaią zł: 83. Ku- 
puiący ofiaruią z ł :  82 gr: 15. Istotnie p rze-  
dano od zł: 82 gr: 15 do zł: 8 ’2 gr: 20.

Złotych 8,4(31 wygrano w dniu 19 b. ni. i r .  
w moim Kantorze Nró 13 przy ulicy Sto Jań- 
skiej pod Nr 25 , dwa Terna z ło /one z Nrów 
16.— 52.— 88. A n t :  I irenn .

Dziełko medyczne w języku n iem ieck im , 
pod ty tu łem  : Die I t inderkronkheilen syste- 
matisch dargestellt vo>n D r J. W e n d t , iest 
do nabycia w KsięgarniBrses/rcy'. Ccnaz łp :  20.

Od wczoraj rozpoczął się czas słotny. Do­
tąd wyszłe Kalendarze niezgadzaią sio czy na­
stępna zima będzie zbyt mroźna lub łagodna.

Dnia 1S b. m. we wsi S trzyżew  Obwo: So- 
cbaczcws: w nocy wybuchnął pożar ,  z niewia­
domej przyczyny. Spłonęła Karczma.— Poda­
no do publicznej wiadomości czyn Mateusza 
M arczaka  włościanina wsi Mctciszewa w Pow: 
JViiTtski i i i  , który d. 30 Sierpc r.b. w czasiepo- 
•zaru w tejże wsi wydarzonego , w yrw ał z p ło ­
mieni 5 letnie Dziecko tamecznego Posscsora , 
a to w chwili gdy iuz dom b y ł  całkowicie o- 
garnięty ogniem.— l’rzy tej okoliczności przy­
taczamy opis zdarzenia w roku 1788. W e wsi 
Proszczyce  pod Słuckiern  w chwili okropnego 
p ożaru ,  gdy wogarniałem płomieniami dołno- 
stwie znajdowała się chora Kobieto, Syn iej

1 4  letni , niezwazaiąc n a  własne niebespieczeij-  
stwo , wyratował M atkę, lecz w kilka godzin 
Żyć przestał. Dziedzic tej włości Xze P a d zi, 
w ill hojnie obdarzył całą rodzinę tego wdzię­
cznego Syna.

Z  Petersburga cl. 24 W rze: o.s. ( Z P .P . )
Przez najwyższy Ukaz: D nia  17 W rześnia. 

Z n a j  m i ł o ś ć  i w s z y  c h  względów ku zna­
mienitym usługom , okazanym przez Posła 
N a s z e g o  w P a ryżu , Jenerał-Adjutanla H ra ­
biego P ozzo-di-B orgo , R o z k a z n i e ,  ieśłiby 
po  nim nie zostało dzieci p raw nych , dostoj­
ność Hrabiego Cesarstwa Rossyjskiego rozcią­
gu ąó na leg., zfamilji Pozzo-di-Borgo  i dzie­
ci ie g o , którego on po sobie naznaczy swoim 
nas tępcą,  i tę iiowo darowaną przez N a s  ł a ­
skę umieścić w dyplomacie Jeaerał-Adjutanla 
Hrabiego Pozzo-di-Borgo.— Dnia  13 W rze­
śnia. Znajduiący się przy  poselstw ie w Pan- 
dynie Assesor kollegjalny Łabienshi ,  miano­
wany kawalerem orderu S. W łodzim ierza  4trj 
kl.issy w nagrodę gorliwością odznaczającej 
się służby. —  D. 17 P  rześnią! Na zaświad­
czenie Prezydenta Moskiewskiego Komitetu o. 
pieki ubogich , Radcy Tajnego Niążęcia Go U- 
cyna , o gorliwych pracach Sekrełarsa tego 
Komitetu , okazanych w szczegeślnem uru póru- 
czen in ,  Radca honorowy S in iaków , miano­
wany kawalerem orderu S. W łodzim ierza  4 tej 
klassy .  —  CESARZ JEGOMOŚĆ d. 7
snia potwierdzić raczył opinją Rady Państwa * 
O dozwoleniu Szlachcicowi Królestwa Polskie-
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go Baronowi  Janowi Józef:  S zo d u a ro w i  z p r z y ­
b ra nym  synem S t a n i s ł aw em ,  mieć w Ros-  
sji p rawa szlachectwa i uż.ywać ty tu łu  Barona.  

ftiszeniew  , d. i f V rześnia.
O debra l i śmy  z równych s t ron  donies ienia  o 

smu tnych  szczegół ach , ty czących się s zkód 
z r ządzonych p r zez  b u r z ę , k tór a  przy pad ł a  d. 
10 Sierpnia  , i d o t kn ę ł a  wielo okolic naszej p r o ­
wincji .  W powiecie Chotyńs/iirn  , zg inę ło  1SS 
ow ie c ,  40 cieląt  i 30 sz tuk rogaci zny ; 43 l u ­
dzi zostało poka l ec zonych ,  aw ie lu  •/. n ich n ie­
bezpiecznie .  Zboże i siano posk ł adane  w s to ­
gi , r ozp r osz y ł  wiat r  gwa ł towny .  —  Taż  sama 
kleslia do tknęł a  mias t eczko Sorokę  , w powie­
cie Ja ssk im.  1’otoki deszczu zala ły p o l a ,  o- 
g rody i winnice.  Wiat r  zaś tak b y ł  g w a ł to ­
w n y ,  że obal i ł  i edną n i ewia s t ę ,  i o ma ło  co 
n ie  w t r ąc i ł  do Dn ie s t ru .  Wioska  Niemierów»  
ka  tejże klęski doznała .

N O W O S C I  Z A G R A N  i  C Z N E.
P r z y b y ł y  do  (F iednia  H rabi a  W il la r c a l , 

Pose ł  Por tugalski  , ma nadzwycza jne  zlecenie 
od Cesarza Brezyl i jsk iego , i ( iak s ł ychać  ) 
p r z yw ióz ł  potrzebne'  ins t rukcjo wzg lędem lic - 
iencj i  Jnfanta  D on M icha ła .  Rozchodzi  się 
p o g ł o s k a ,  iż J n fa ń t  p rzed  wy iazdem oczeku- 
ie na p r zybyc i e  gońca z l i s tami od Najiaśniej -  
go bra t a swego.

Xże  S . K a r  los  z rozkazu Króla  H iszp a ń sk ie ­
go  w k rotce wyiedzie  do P arysa .  Rada  s tanu 
H tazp:  pos t anowi ł a ,  że zmniejszenie  pensj i  
wszelkich u rzędników ma t rwać ieszCze.

Miasto G irona  Hiszp:  ieszcze iest  otoczone 
znaczną bandą buntowników , k tó r zy  ink t y l ­
ko pos t r zegą  ze t ameczny garni zon chce u sku ­
tecznić  przeciw n im w yc i e cz kę , n ieba w nie o- 
puszczai ą b lokadę  udaiąb się w pobl i sk i e gó -  
r y , gdz i e t ak  d ługo  zostaią dopóki  wojsko nie- 
wróci do miasta , puczem znowu zajmują  da ­
wne s tanowisko.  P rzy iednej  z o s t atn i ch  w y ­

cieczek zabili  ci  buntown icy  z wojska Kró l ew ­
skiego 19 żo łn i e r zy  a 13 wzięli w niewole.  
Margrab ia  D a m p  o S a g ra d o  maiąc p r zy  sobie 
e s k o r t ę ,  u da ł  się n iedawno  do 'JTaragony i 
zos t a ł  napadni ę ty  w drodze  przez  oddz i a ł  b un ­
towników , k tó rych  nie tylko p r zy m u s i ł  do u- 
cieczki  , ale nad to  ude rzywszy  na n ich na cze­
le swoiej  e s k o r t y ,  z ab i ł  im 100 ludzi .—  Lis ty 
odeb ran e  z K a ta lo n j i , są pomyś ln ie j sze  iak 
dawnie j ,  gdyż  wojsko Królewskie  w ki lku miej* 
s cach odnio s ło  zwycigztwo nad bu n town ikam i ,  
o raz w ładze  w lej prowincj i  odbywnią swoie 
czynności  z największą usi lnością.  — W E d y m -  
hurgu  sp ł o n ą ł  n iedawno w powiet r zu  t a m e ­
czny m ły n  p rochowy ,  p r zezco  kilku Judzi po ­
s t r ada ło  życie ,  a wiele pobl i skich domów zn a ­
cznie  iest  u szkodzonych .—  Donoszą  z U or f u  
że Grecy  p rzymusi l i  wojsko Egipsk ie  opuścić 
D \)licę , przezco siali się panami obli lcgo zbio­
ru  wina w okol icach K oryn tu . Dowódca A i -  
k  it cis mi a ł  znieść konwoj n ieprzyjacielski  s k ł a ­
dający się z 1000  iazdy Tureck i e j ,  oraz pob i ł  
wojsko Eg ipsk i e  pod M pdonem , zabrawszy mu  

-kosztowne bagaże i ki l kadzies ią t  ludzi  w n i e ­
wolę.  —  J e n e r a ł  Church, o t oczy ł  wojsko T u ­
r eck ie  w twierdzy P a tra s,  któr e  n ie  maiąc 
żadnej pomocy od wojska Egipikiego cierpi  
n iedos tatek żywności  i zapewne w k rot ce  podda 
się Gre ko m.  —  Donoszą  z M cirsylji, iż spo­
dziewała s i ę ,  że wojna z Dc iem D lg ie ru  a 
F rancja  ukończy się w t ym miesiącu.  —  L u ­
dność Królestwa ATeapoiitavshiego  powiększy ­
ł a  sic w roku zeszłym do 81,1 12 dusz,  —  D. 
10 b. m.  p r z y b y ł  z G recji do F ra n k fu r tu , 
Pan  E pa n d a ro z.

D o n o szą  z M a d r y tu ,  że w Sew illi r o z s tr z e ­
lano  n iedaw n o  d o w ó d cę  b u nto w nikó w  nazw i-  
sk i em D on D iego K im on.

Dnia 28 z. m.  r ozpoc zą ł  się 5 ty rok  pano­
wania O j c a  S. L e o n a  XI I ,  co oznajmiono
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ln<Jowi Flsymu p r z e *  l i c z n e  w y s t r z a ł y  z t w i e r ­
d z y  S.  „Anioła. —  Z g r o m a d z e n i e  p r a w o d a w ­
cze n a r o d u  G r e c k i e g o  z a w y r o k o w a ł o ,  ze P u ł ­
k o w n i k  Pabwje n i e c h c ą c  b y ć  p o d  r o z k a z a m i  
J e n e r a ł a  Church, n ie  z n a j d u i c  się  w s ł u ż b i e  
G r e c k i e j .  T e n  w y r o k  o z n a j m i o n o  Pcibw-jernu 
k t ó r y  ob st a i e  p r z y t y n t ,  że m i a n o w a n y  z o s t a ł  n a ­
c z e l n y m  d o w ó d c a  k o r p u s u ,  k t ó r y  sain o r g a n i ­
z o w a ł . —  I) .  8 b.  nr. o d b y ł o  s i ę  w D r e ź n i e  u -  
r o ę z y s t e  H o m n g j u m  W. K r ó l o w i  Saskiemu, po 
k l ó r e n i  o k a z a ł  s i ę  Król  l u d o w i  na  g a n k u  gale-  
l j i  o b r a z ó w .  Z e b r a n e  c e c h y  z s w e m i  c h o r ą ­
g w i a m i  p r z e c h o d z i ł y  w n a l e ż y t y m  p o r z ą d k u  
m i m o  g a n k u ,  w y n u r z a j ą c  g ł o ś n o  s woie  s z c z e r e  
Uczucia  dla  K r ó l a ,  co M o n a r c h a  s wo ią  z w y k ł ą  
d o b r o c i ą  o j co w sk ą  n a j ł a *k aw i e j  p r z y i ą ć  r a c z y ł .  
T e g o ż  d n i a  b y ł  wi e lk i  c e r e m o n j a l n y  o b i a d  
w z a m k u  K r ó l e w s k i m ,  na  k t ó r y  z a p r o s z o n o  
w s z y s t k i c h  M i n i s t r ó w ,  D e p u t o w a n y c h ,  o d  s t a ­
nu R y c e r s k i e g o  i mia s t a  Drezna , wi e lu  z n a ­
k o m i t y c h  u r z ę d n i k ó w ,  O f f i ce r ów  w y ż s z y c h  i t .  
d .  J a k  t y l k o  K r ó l  w r ó c i  z Chornnic, Ple­
ner,, Budyszyna i L i p s k a  do  Drezna, o d b ę ­
d ą  s i ę  d a l s z e  u r o c z y s t o ś c i *  w tej  s t o l i c y .  —  
W e d ł u g  g a z e t y  łionsiytucjonista , m i a ł  L o r d  
liochran ni e  t y lk o  d o b y ć  2 m a ł e  w y s p y  w b l i ­
skoś ci  Missolongji, ale n a d t o  m i a ł  t ę  t w i e r ­
d z ę  z a b r a ć  s z t u r m e m ;  ta w i a d o m o ś ć  p o t r z e b u ­
je  p o t w i e r d z e n i a .  — P an i  tiochran p r z y b y ł a  
d.  10 b.  m .  d o  Paryża , m-aiąc z a m i a r  u da ć  
się  w k r o t c e  do s w e g o  m ę ż a  do G r e c j i .  —  D o ­
t ą d  l i c z n i e  z g r o m a d z a  się p u b l i c z n o ś ć  P a r y z k a  
na t e a t r  A n g i e l s k i  w tej  s to l icy .  —  D .  21 z.  
i d . z a k o ń c z y ł  życ i e  w Wenecji P r o f e s s o r  P e r ­
s p e k t y w y ,  p r z y  t a m e c z n e j  A k a d o m j i ,  Dawicl 
Piossi, m a i ą c  l a t  St>. —  Z n a n y  Bacacho znaj* 
d u i e  sic  t e r a z  tv Londynie. — W Stambule 
w y s z e d ł  f i r i nnn  S u ł t a n a ,  m o c ą  k t ó r e g o  k a ż d y  
T u r e k  m a  m i e ć  w p o g o t o w i u  b r o ń  w s w o i e m  
m i e s z k a n i u ,  i e d n a k  n ie  p o w i n i e n  l a k o w ą  n o s i ć

p r z y  sob i e .  —  K r ó l  B aw arski o b e c n e g o  P .
Spontyniego w M utiich, po  w y s t a w i e n i u i e g o  
o p e r y  Weslalha, o z d o b i ł  k r z y ż e m  o r d e r u  
Zasługi cywilnej. —  G a z e t y  L o n d y ń s k i e  d o ­
n o s z ą ,  że  Birrnanie d op u śc i l i  się w Bangonn 
o k r o p n y c h  z d r o ż n o ś c i  w z g l ę d e m  Toljensów, 
a n a w e t  d o m a g a l i  s ię  o d  P a n a  Dampbell w y ­
d an i a  z b i e g ó w .  N a c z e l n i k  Toliensow , n a z w i ­
s k i e m  Ogena, z e b r a ł  z n a c z n y  o d d z i a ł  wo j sk a  
dla  p o n i sz c z e n i a  się  za k r z y w d y  w y r z ą d z o n e  
z i o m k o m  s w o i m . — Os ta tn ia  w i a d o m o ś ć  z Stam ­
bułu d o n o s i ,  żc  S u ł t a n  k a z a ł a b y  n a  b r z e g u  A zji  
z a c z ę t o  d l a n i e g o  b u d o w a ć  p a ł a c ;  i eś l i  p l a n  tej  
b u d o w y  d o j d z i e  do  s k u t k u ,  b ę d z i e  to p a ł a c i e -  
d e n  z n a j o g r o m u i e j s z y e h  na  ś w i e c i e .  —  L i s t  
i z b y  h a n d l o w e j  w Paryżu, u w i a d a m i a  k u p c ó w ,  
że  K o n f r - A d m i r a ł  cle liyn i w y d a ł  r o z k a z  K ot n -  
m e u d a n t o m  s t a t k ó w  w o j e n n y c h  e s k o r t o w a n i a  o- 
k r ę t ó w  z Alexanclrji aż d o  M alty, i że  w e z ­
w a ł  w s z y s t k i c h  K a p i t a n ó w ,  aby  s ię  udal i  do  
t e go  p o r t u  i k o r z y s t a l i  z e s k o r t y ,  dla u n i k n i e -  
nia  na pa ś c i  r o z b ó j n i k ó w  m o r s k i c h ,  k t ó r y c h  
n a  Archipelagu u s l r z e d z  s i ę  n i e  m o ż n a .  
—  W i e d n e m  z m i a s t e c z e k  n i e m i e c k i c h  g d y  
p r z e i e / d ż a i ą c e  t o w a r z y s t w o  d r a m a t y c z n e  p r z e d ­
s t a w i a ł o  k r o t o  fi lę Felcikirhel ( Pan Fiminek 
z PipiszekJ Ą k t o r  g r a i ą c y  r o l ę  m a i ą c e g o  p o ­
m i e s z a n e  z m y s ł y ,  k t ó r e m u  s ię  z da i e  że  i es t  C y -  
r n  s e m ,  z a c z ą ł  b a r d z o  g ł o ś n o  d e k l a m o w a ć  i a -  
k i eś  w i e r s z e ,  k t ó r e  n i e  b y ł y  w i e g o r o l i .  P o ­
k a z a ł o  s i ę ,  że  w i s t oc ie  w t e j że  c hwi l i  d o s t a ł  
p o m i e s z a n i a  z m y s ł ó w !

A r ty k u ł  n a d e s ła n y .— Panie Stanisław ie R u te c k i ! . 
niewierny co Pana  zniewoliło  bronić P a n a  KI ukow- 
skiego ? kiedy cię oto nie p ros i ł  iak sam w obronie 
tejże oświadczasz ze P a n  K lu k o w s k i  n iechce im  
o d p o w ia d a ć  n ie zn a jd u ią c  p o trze b y .  Chcesz nas 
niby  łaiać  a' sani niewiesz zaco; cóż my tak s trasz­
nego n a p is a l i? .  Ze W alce  w Sgiej części P .  Klu- 
kowskiego n ieby ły  tańczone w W arszaw ie  ?.. bo  nie­
b y ł y  tańczone, ze  te z  W a lc e  la d czo n e  b yć  m u s ia -
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i y  na  Tea: W i le ń s k im .. .  ha ! może i  m usia ły  być 
tańczone; że W in ie ta  z naszej lszej części iest wzię­
t a ? . . .  bo wzięta;  więcej nic nie pisaliśmy. Oświad­
cza P a n  Rutecki ,  ze P a n  K lu k o w s k i  k u p i ł  za  p ie ­
n ią d ze  M a n u s k r y p t ,  nie zaprzeczamy, bo i za cóż 
inia ł  kupić ? ieźli nie za pieniądze, a wiadomo że 
P .  K lukowski sam nie kąponuie; że chcem y z d z ie ł  
c u d zych  k o rzy s ta ć ,  M iły  Boże ! a przecież  Handel 
P .  Klukowskiego iuż  od ty lu  lat wszak z cudzych 
dz ie ł  korzysta,  a P .  K lukowski niema przywile iu , 
zabraniać lego kom u innemu. W idzisz t c l y  mój P.  
Stanis ławie Rutecki że iego obrona icst wcale pie 
naswoiem  miejscu, handel bowiem Pana Klukowskie­
go od ty lu  lat  w stolicy zaleca się sam doborem dzieł 
najlepszych Kompozytorów. Za iedno ty lko P. 
Stanis ławowi Ruteckiemu dziękuiemy, że racz y ł  p rz y ­
pomnieć Sznno: Publiczności o n iem ożnośc i sp rze ­
d a n ia  naszego o d d z ia łu ,  w praw dz ie  sprzedaliśmy 
dopiero 327 Exeinplarzy, a  te  kiedy P .  Stanisław 
Rutecki p rzypom niał ,  spodziewamy się że Szanowni 
Aintitorówie‘muzyki i resztę rozkopią ,  którym  mamy 
honor polecić się. J ó z e f  B ie la w s k i  et P a m se .

R P Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Glinka Sędzia z Krzywicy.. —  Zarzecki P io tr  Oby: 

z L ip s k a .— Falencki Stani: Oby: z W n l ic a .— Józe­
fowicz Kazmierz Oby: z S o lc a .— Brzostowski H ra ­
bia. —  Markowski Marcin z Olszanki.  —  Godkowski 
Siani: Oby: zKam ionnej .  —  Ru sock a Ilrabi: z Pil-  
cż$na .  — Sołtyk Franciszek Hra:.  —  Byszewski Rad- 
ca z Krzywicy. — Pomorski Michał Oby: z Lublina.

DONIESIENIA.
N a d sze d ł św ie ży  tra n sp o r t K em  jo r u  sh lra ch a .il-  

skic-gt>r  B u ljo n u  i  H e rb a ty , p o d  N r  2240 p r z y  u - 
l ic y  N a le w k i.  —  P io t r  Małczanów.

Kocz m odny, całkiem nowy, iest do sprzedania 
za cenę umiarkowany. Dowiedzieć się można u 
Szymańskiego przy  ulicy Długiej pod Nr 546.

Anglik  rodem z Londynu, Posiadaiacy ięzyk frnn- 
cuzki, życzy dawać lekcje ięzyka angielskiego. 
Mieszka przy  ulicy Nowy .Świat pod Nr 1251. T a m ­
i e  iest Kareta  do sprzedania.
f r ^ Z g u b i o n e  zosta ły  4 r y Kluczyki na 'że lazne  k ó ł -  

ko zebrane.  Znalazca, oddawszy ich do  właści­
ciela domu przy  ulicy Leszno pod Nr 670, otrzym a 
l lu b la  nagrody.

K toby  sobie^źyczył ulokować k ap i ta ł  od  30 do4 0  
tysięcy z ło tych ,  na  obszernych /Dobrach Ziemskich 
w bliskości W arszaw y leżących, czysty hypotekę  ma­

jących, na lat 2 lub 3, na procent umówić śie iniany; 
niech się zgłosi do Komornika Zaborowskiego w War* 
szawie przy  ulicy R y n ek  Nowego miasta vv domu pod 
Nr 35 /  mieszkaiącego, gdzie poweźmie informacja.

Osoba w m łodym  wieku, obeznana z postępowa­
niem Sądoweui i prawem, posiadaiąca dowody do ­
brej konduity ,  przy  swych czynnościach m ało  czasu 
zabieraiących; życzy sobie wrazie potrzeby za rękoj­
mią przyiać  obowiązek Pe łnomocnika  do wszelkich 
interessów i zarządu, Potrzebujący ’ takowego wy- 
ręczyciela  swej osoby, raczy pod Nr 172 na 3 p iętro  
od ty łu  swój adres przysłać .

Podaie się do pul)licznej wiadomości,  iż Aukcja na 
E ffek ta ,  lako  to : K ławikort,  Krzes ła ,  Stoliki, L and- 
szafty i t . p .  w drodze exckucji w Warszawie na t a r ­
gu  publicznym przy ulicy Grzybowskiej w d. 24 m. 
i r.  b. o godzinie 10 z rana  odbędzie -się.

Antoni H e j z e r  Kom: Sądowy.
W  skutku Upoważnienia Praesyd ji T r y b u n a łu  C y ­

wilnego W oiewództwa Mazow icękiego, po zm arłym  
Antonim Hoppen pozostałe różne ruchomości,  w dniu 
26 ni. i r. b. o godzinie' 3ci-ej z południa  p rzy  ulicy 
Sto Jańskicj pod Nr 0te»»n od ty łu ,  za golowe pie­
niądze przed podpisanym Reientem sprzedawane be* 
dąj Oczem publiczność zawiadoinia s ię .—

S ta n is ła w  T r u s z c zy ń sk i l ic i t  n t.
Niżej podpisana mam honor uwiadomić Szano­

wnych mych Przy  i a c io ł  .z ffgr a u i c zn y c h, i a k o k u  k o ń ­
cowi miesiąca bieżącego pierwszy T ransport  u lubio­
nych  prawdziwych Ostryg Angielskich Notivcs zwa­
nych, otrzymam, które co do wytrwałości i lekko- 
ści szczególniej sie na zagraniczne T ran sp o rta  kwa- 
lil ikuią , którego to gatunku ,  również i Holsztyńskich, 
tudzież Holi en d er s k i c h Ostryg, co tydzień świeży 
T ransport  do mnie przybędzie .  Przy tym  polecam 
sie z uajlepszeini HollenderskiemiŚledziami, Braban- 
.ckiemi Serdelami i t . p .  w n a jnmiarko w a s z e j  cenie.— 
H a m b u rg  d n ia  10 P a ź d z ie r n ik a  1827 r . —  F . J . 
H o ltzg re v e  H  d o u a .

P otrzebnym  iest w W oiewództwo Augustowskie 
Gorzelnianym maiący ziiaiomosć urządzenia Appara tu 
Pistorjusza i pędzenia na  takowym Okowity. Z g ło ­
sić się do Rządcy domu pod Nr_^93, od daty ni­
niejszej do 1 Listopada r. b. u tegoż Rządcy dostać 
ieszcze anozna kilkanaście tryków merynosów za 
« aj u i i i  i ark o w a ń szą cenę.

T L A T R .  krotce pierwszy raz, Korne: w'4ch 
Aktach, N ićm ieccy  m a ło -m ie szc za n ie .


